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il/a fu/arce
Afo wyniosłej skale, 
gdzie pastuszka raj, 
tam wśród gór wysokich 
fujareczko graj!

Hej! graj!
Z wierzbowej fujarki 
dumka płynie w dal —  
a od góry, skały 
odbija się ża l —

Hej! żal...
— G dzieżeś ty, jedyna  
oj, mateuko, gdzie?
Już ja cię sierota 
nie zobaczę, nie —

Oj! nie!
G dzieżeś ty, chaieńko 
mych dziecinnych lat Z 
Zniszczył ogień chatkę, 
ojciec poszedł w świat.

Hej! w św iat!
Z wierzbowej fujarki 
skarga płynie w dał, 
a od góry, skały 
echo niesie ża l —

Hej — żał!
S.?Kossowsk& ..
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OSTATNI LIST MATKI
P s y  g o n i ły  r e s z t k ą  sił .  D r o g a  

b y ł a  b a r d z o  u c i ą ż l iw a ,  b o  p ó łn o c n y  
h u r a g a n  n ió s ł  z s o b ą  n i e z l i c z o n ą  
i lo ś ć  z a w ie i  ś n i e ż n y c h .  Z  o t w a r ­
t y c h  p y s k ó w  w i e r n y c h  p o m o c n i ­
k ó w  m i s j o n a r z a ,  c i ą g n ą c y c h  s a n ie ,  
z w i s a ły  r o z p a c z l iw ie  ję z y k i ,  o d d e c h  
ic h  b y ł  s z y b k i  i  ś w is z c z ą c y .  O b o k  
s a ń  m i s jo n a r z  z t r u d e m  w ló k ł  o b o ­
la ł e  n o g i .  P r z e d  d w o m a  t y g o d n i a ­
m i  w y r u s z y ł  z d o m u ,  a b y  z a o p a ­
t r z y ć  s t a r e g o  m y ś l i w c a  E s k im o s a ,  
k t ó r y  w  s z c z e l in i e  l o d o w c a  z ł a m a ł  
n o g ę  i s p o d z i e w a ł  s ię  ś m ie rc i .

I t e r a z  o jc ie c  B r o w n  w r a c a ł  d o  
s w o j e g o  d o m u ,  k tó r y  s t a ł  b l i s k o  
m o r z a .  A c h ,  ż e b y  j a k  n a j p r ę d z e j  
m ó c  s k r y ć  s ię  w  je g o  ś c i a n a c h  
p r z e d  l o d o w y m  w i c h r e m '  Ju ż  w i ­
d a ć  b i a ł e  j e g o  ś c ia n y . . .  P o  c h w il i  
o jc ie c  B r o w n  z rz u c i ł  z  s i e b ie  g r u ­
b e ,  w i e r z c h n i e  o d z i e n i e  i z a c z ą ł  
o d m a w i a ć  b r e w ia r z .  M ł o d y  s ł u ż ą ­
c y  E s k i m o s  r o z p a l i ł  n a  ś r o d k u  iz b y  
p i e c y k ,  w  k t ó r y m  p a l i ł  s ię  . t ra n  
z  fo k i  i r y b ,  a b y  p r z y g o t o w a ć  p o ­
s i ł e k .

M is jo n a r z  p r z e r w a ł  m o d l i t w ę  
n a  c h w i lę .  M y ś l  j e g o  p o b i e g ł a  d o  
d a l e k i c h  s t r o n  r o d z in n y c h .  T a m  
t e r a z  p i ę k n y  m a j ... C o d z i e n n i e  w i e ­
c z o r e m  d z w o n i ą  d z w o n y  p r z e d  
m a j o w y m  n a b o ż e ń s t w e m .  N a  
d ź w i ę k  d z w o n ó w  w y c h o d z i  z  r o ­
d z i n n e g o  d o m u  j e g o  k o c h a n a  m a ­
t k a  i id z i e  d o  k o ś c io ła .  U s i a d a  
w  ł a w c e  p o d  a m b o n ą ,  j a k  d a w n i e j  
i  d r ż ą c y m  g ł o s e m  ś p i e w a  l i t a n i ę  
d o  M a t k i  B o że j .  M o d l i  s ię  z a  s y n a ,  
k t ó r y  p r a c u j e  n a  m i s j a c h  t a k  d a ­
l e k o ,  w  s t r a s z n y m  k r a ju ,  g d z i e  n ie  
m a  p ó l  i ł ą k  i l a s ó w ,  a  j e s t  t y lk o

ś n i e g  i ló d  i d z i k i e  m o r z e . . .  z a  s y ­
n a ,  k tó r y  n i g d y  n i e  w r ó c i  d o  d o ­
m u . . .  O j c i e c  B r o w n  m y ś l i  o  t y m ,  
c z y  ż y je  j e s z c z e  n a j d r o ż s z a  m a t k a .  
W s z a k  o d  d w ó c h  l a t  n ie  o t r z y m a ł  
ż a d n e j  p o c z ty .  L e c z  l a d a  d z i e ń  
o k r ę t  n a d j e d z i e  i p r z y w i e z i e  w i a ­
d o m o ś ć . . .

*

S e r c e  m i s j o n a r z a  b i ło  c i ę ż k o  j a k  
m ło t ,  g d y  w s t ę p o w a ł  n a  z l o d o w a ­
c ia ły  p o k ł a d  p a r o w c a .  Z a m i e n i ł  
z ż e g l a r z a m i  m o c n y ,  s e r d e c z n y  u- 
ś c i s k  d ło n i ,  p o t e m  u s u n ą ł  s ię  w  k ą t  
z p a c z k ą  o t r z y m a n y c h  l i s tó w .  B y ­
ły  o d  k a p ł a n ó w ,  z n a j o m y c h ,  d a w ­
n y c h  k o l e g ó w  s z k o ln y c h .  Z n a l a z ł  
w ś r ó d  n ic h  d w a  n a j d r o ż s z e  s e rc u ,  
d w i e  m a ł e  k o p e r t y ,  z a a d r e s o w a n e  
n i e z g r a b n i e  s p r a c o w a n y m i  r ę k o m a .  
J e d e n  s p r z e d  d w u  l a t y  o d  m a t k i ; 
p i s z e ,  że  z d r o w a ,  ż e  g o  b ł o g o s ł a ­
w i . . .  D ru g i ,  p ó ź n i e j s z y  o d  s io s t ry  
z  w ie ś c ią ,  ż e  m a t k a  ju ż  z m a r ł a . . .

B o le s n y  ż a l  ś c i s n ą ł  s e r c e  o jc a  
B r o w n a .  D w a  l a ta  c z e k a ł  n a  t ę  
w i a d o m o ś ć .  T e r a z  je s t  s a m  n a  
ś w ie c ie .  Ju ż  g o  n ik t  t a k  n ie  z r o z u ­
m ie ,  n ie  p o c i e s z y  i d o d a  sił j a k  
m a tk a . . .

O p u ś c i ł  p a r o w i e c .  C z e k a ł y  n a  
n i e g o  s e tk i  d u s z ,  k t ó r y m  m i a ł  o- 
p o w i a d a ć  o B o g u .  O  B o g u ,  k t ó r y  
z a b r a ł  m a t k ę  d o  S ie b ie ,  d o  w i e c z ­
n e j  s z c z ę ś l iw o ś c i . . .  A  k i e d y  o d ­
p r a w i a ł  M s z ę  św .  z a  je j  d u s z ę ,  d o ­
z n a ł  w  s e r c u  w ie lk ie j  p o c i e c h y .

Z a  k i l k a  l a t  a p o s to l s k i e j  p r a c y  —  
w  p r o m i e n i a c h  O p a t r z n o ś c i  B o ­
że j  —  i j e g o  B ó g  w e ź m i e  d o  S i e ­
b ie ,  d o  w ie c z n o ś c i ,  g d z i e  ju ż  n ie  
m a  r o z łą k i . . .  G. N .



O c ie m n ia ły  proboszcz
—  K s i ę ż e  p r o b o s z c z u  — z n o w u  

k r z y w o .  —  T r o c h ę  w y ż e j !  — N ie ,  
t a k  z a  w y s o k o . . .  o , t e r a z  d o b r z e . . .

W  c i c h y m  p o k o j u  s ły c h a ć  b y ło  
p r z e z  c h w i l ę  t y lk o  s k r z y p i e n i e  
p i ó r a .

S i e d z ą c y  p r z y  s to l e  s t a r z e c  b łą -  
d z i ł  o c i e m n i a ł y m i  o c z y m a  p o  p a ­
p i e r z e  i d r ż ą c ą  r ę k ą  k r e ś l i ł  n i e ­
p e w n i e  l i te ry .  O b o k  n i e g o  s t a ł  m a ­
ły  c h ł o p i e c  i w p a t r y w a ł  s ię  p i ln ie  
w  k r e ś l o n e  s ło w a ,  b a c z ą c ,  b y  j e d n o  
n a  d r u g i e  n ie  w e s z ło .

T a k  k s i ą d z  G r z e g o r z  P i r a m o ­
w ic z ,  p r o b o s z c z  w  K u r o w i e ,  p i s a ł  
l i s t  d o  s w o j e g o  p r z y j a c i e l a  P r z e d  
k i lk u  l a t y  d o t k n ą ł  g o  P a n  B ó g  w i e l ­
k i m  n i e s z c z ę ś c i e m ,  b o  s t r a c i ł  w z r o k .

O d t ą d  n a j c z ę s t s z y m i  j e g o  g o ś ć ­
m i  b y ły  d z ie c i .  C z y t a ł y  m u  g ło ś n o  
k s i ą ż k i  i p o m a g a ł y  p i s a ć .

—  A c h ,  k s i ę ż e  p r o b o s z c z u  —  
k r z y k n ą ł  n a g l e  c h ł o p i e c  — ju ż  t r z y  
l i t e r y  n a p i s a n e  n a  s to l e  !

S t a r z e c  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  z p r z e ­
s t r a c h u  c h ł o p c a .

—  T o  c ó ż  ja  t e r a z  z r o b i ę 1? —

z a p y t a ł  d o b r o t l iw ie .  — J a k ż e  t a k i  
l is t  w y ś l ę ?

C h ł o p c u  n a  p ł a c z  s ię  z b i e r a ło .  
K s i ą d z  P i r a m o w i c z ,  c h o ć  g o  n i e  
w id z i a ł  — j e d n a k  w y c z u ł  j e g o  z m a r ­
t w i e n i e  i p o r a d z i ł  :

— M o ż e  b y ś m y  n a p i s a l i  w  d r u ­
g im  w i e r s z u  t e  l i t e ry ,  c o  s to j ą  n a  
s to le . . .

—  A  n o  p r a w d a  !
1 z n o w u  w  c i c h y m  p o k o j u  z a ­

s k r z y p i a ł o  p ió r o .
Z  p o k o j e m  i c i e r p l iw o ś c i ą ,  g o ­

d n ą  n a ś l a d o w a n i a ,  z n o s i ł  k s i ą d z  
G r z e g o r z  P i r a m o w i c z  w ł a s n e  n i e ­
s z c z ę ś c ie .  C a ł e  s w o j e  ż y c ie  p o ­
ś w ię c i ł  o n  p r a c y  d l a  n a r o d u  p o l ­
s k ie g o .

U r o d z i ł  s ię  w e  L w o w i e  w  r o k u  
1735. P o n i e w a ż  ju ż  w  s z k o l e  p o ­
w s z e c h n e j  o k a z y w a ł  n i e z w y k ł e  
z d o l n o ś c i  i w ie l k i e  z a m i ł o w a n i e  
d o  n a u k i ,  o jc i e c  je g o ,  z a m o ż n y  k u ­
p i e c ,  k s z t a ł c i ł  g o  d a l e j .  P o  u k o ń ­
c z e n i u  n a u k  w s t ą p i ł  G r z e g o r z  P i ­
r a m o w i c z  d o  z a k o n u  J e z u i t ó w  w e  
L w o w i e .  G d y  z a k o n  t e n  z o s t a ł

Zosia, Kazio i Mięcia narw ali du io  kw iatków  na łące i niosą do kapliczki 
dla M atki N ajśw iętszej.
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zniesiony, osiadł w Kurowie, m a­
łym miasteczku, w ziemi lubel­
skiej jako proboszcz; założył tam 
szkołę dla dzieci i sam często 
w niej uczył.

Bolał bardzo nad niskim stanem 
oświaty w kraju, bo rozumiał, że 
to także przyczyniło się do 1 rozbio­
ru Polski w r. 1772. Doczekał się 
jednak, że pojął to i szerszy ogół 
obywateli. Szerzeniem oświaty za­
jęli się ludzie najwięcej wykształ­
ceni. Zaprosili Oni do swojego gro­
na i księdza Piramowicza, który 
musiał wówczas wyjechać z Ku­
rowa, i stworzyli Komisję eduka­
cyjną. Zajmowała się ona zakła­
daniem szkół i wydawaniem ksią­

żek n a u k o w y c h .  Ksiądz Pira­
mowicz był osią w tej pięknej 
pracy. Niestety — nie uratowało 
to Polski. Po trzecim rozbiorze po­
wrócił Piremowicz do Kurowa na 
swą dawną placówkę.

Cierpiał wiele: jako Polek — 
bo Ojczyzna była w niewoli, i jako 
człowiek — bo przy końcu życia 
był niewidcmy. Mimo to zachował 
jednak pcgodę ducha i prcmienny 
uśmiech zawsze zdobił n.u twarz. 
Miał spokojne sumienie..., bo ni­
gdy nie żałował swych sił, ale pra­
cował, ile mógł, dla chwały Boga 
i dobra ludzi.

Zmarł w Międzyrzeczu w r. 1801.
Ab.

Grupa polskich uczestników uroczystego aktu odczytania dekretu w Rzymie, stw ier­
dzającego cuda zdziałane za przyczyną bł. Andrzeja Boboli. — W środku JE. ks. 
kard. Marmaggi. Z lewej strony JE. ks. arcyb. Filip Cortesi, nowy Nuncjusz Apo■ 
stolski w Polsce i ks. prał. Korniłłowicz, z  p raw ej: księia prałaci Tadeusz 7 '< 

krzewski, rektor Instytutu Polskiego w Rzym ie i ks. Bajerowicz.
Za-
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